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MONARCHIA AUSTRYACKA.
R n e c s i  » r i ^ f l J o w a .

Lw ów , 14. marca, Dnia 15. marca 1854 wyszedł i 
rozesłany został z c. k. galicyjskiej drukarni rządowe; wc 
Lwowie, Oddział I., część III. z roku 1854 dziennika rzą­
dowego dla kraju koronnego Galicyi.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr 8. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 28. grudnia 1853, 

mocą którego obwieszcza się ustanowienie i początek działania 
nowo-urządzonej dyrekcji podatkowej dla Krakowa i dla zacho­
dniej części Galicyi.

Nr. 9. Obwieszczenie ministerstw skarbu i handlu z dnia 31. gru­
dnia 1853 tyczące sie rozwiązania urzędów pobocznych celnych 
II. klasy w Obcrreulh, BOmisch-Hammcr, Nixdorf, KocWige i 
Weigsdorf i ustanowienia urzędu kontrolującego w Nixdorf.

Nr, 10. Rozporządzenie ministerstwa skarbu z dnia 1. stycznia 1854, 
na mocy którego nakazano wywołanie z obiegu biletów moneto­
wych niemieckich na 10 krajcarów.

Nr. 11 Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 2. stycznia 1854 tyczące się przypuszczenia do 
przysięgi osób do dozoru lasów i myśliwstwa ustanowionych dla 
pełnienia służby myśliwskiej.

Nr. 12. Ogłoszenie ministerstwa skarbu z dnia 4. stycznia 1854 w 
przedmiocie obrotu przedaży jarmarcznej i targowej, tudzież obro­
tu apreturowego z niemieckim związkiem celnym , jakoteż co do 
urzędowych godzin urzędów austryackieb na granicy celnej ku 
związkowi rzeczonemu.

Nr. 13. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5. 
stycznia 1854, którem się podaje do -wiadomości , że rząd eesar- 
sko-austryacki przystąp1! do traktatu zawartego w Eisennch na 
dniu 11. lipca 1853 r. między kilku rządami związku niemieckie­
go w przedmiocie zaopatijwania osób chorobą złożonych i po­
grzebania zmarłych obywateli państwa stron obydwóch i którem 
oraz urządzenia powyższego układu ogłoszono.

Nr. 14. Rozporządzenie ministerstwa spraw' wewnętrznych, nadko- 
mendy wojskowej, ministerstwa handlu , przemysłu i budowli pu­
blicznych, tudzież n ajw yższe j władzy policyjnej z dnia 5 stycznia 
1854 Z oslrożnościami co do uległości wojskowej przy wydawa­
niu paszportów do podróży za granicą, jakoteż licencyi do wsia- 
dywania na okręt.

(R aport jcn era ln eg o  kapitana A ragon ie  —  U w ięzien ie d em ok ra tów .)

M ad ryt, 25. lutego. Od jeneralnego kapitana Aragonii Ri- 
bero nadszedł do Madrytu raport, że żołnierze insurekcyjni i uzbro­
jeni cywiliści umknęli drogą ku Hucska, ale są żwawo ścigani. Dnia 
2? wydał Piibero dekret, na mocy którego uczestnicy insurekcyi 
będą według ustaw" wojennych sądzeni. Zbiegi, którzy w przeciągu 
dwóch dni niestana przy swych chorągwiach , schwytani z bronią w 
ręku będą na śmierć skazani, a bez broni na karę więzienia. Prze­
chowywanie broni i wszelkie narażanie na niebezpieczeństwo spo- 
kojności publicznej jest również w nainienionym dekrecie pod ścisłą 
karą zakazane. Od 21. zaprowadzono nieustający sad wojenny.

Wczoraj i przedwczoraj przyaresztownno 93 demokratów, któ­
rzy powiekszej części mieli udział w wypadkach w marcii i maju 
1848 roku. (A , B. W. Z .)

Anglia.
(S p raw y parlam entu.)

Londyn , 4. marca. Na wczorajs/.ein posiedzeniu i z In; niż­
szej zabrał głos lord John R ussell: Proponuję modyfikację dzien­
nego porządku, Przy otworzeniu parlamentu raczyła Jej Mość Kró­
lowa'zalecić zmianę ustawry tyczącej sie parlamentow'ego zastępstwa, 
a 13. lutego prosiłem o pozwolenie dla przedłożenia takiego rozpo­
rządzenia. Dzień 13 marca był przeznaczony na drugie odczytanie, 
i wkrótce potem oznajmił szanowały baronct, że przedłoży projekt 
poprawki w którym ogłosi, ze przedłożenie bilu śród zachodzących 
okoliczności nŁe jest na czasie. Niewiem, jaka nim przytein kierowała 
przyczyna. Ale wr teraźniejszem położeniu uznał rząd za rzecz potrze­
bna rozpocząć odroczenie kwestyi i znalazł dwie ważne przyczyny, 
nakazujące to odroczenie. Pierwszą jest stan spraw wewnętrznych, 
a drugą zewnętrzne położenie. Izba wotowała już budżet lloty i 
wojska, i już w przyszły poniedziałek przedłoży kanclerz skarbu 
projekt finansowy. A zatem drugie odczytanie bilu niemoże nastąpić 
przed ośmią dniami, to znaczy dopóki budżet niebedzie rozpoznanj’. 
wiadomy jest izbic stan spraw zewnętrznych. Wszelkie negocyncye 
zmierzające do utrzymania pokoju spełzły na niczent, a do Cesarza 
Rosyi posłano ostatnie wezwanie dla ustąpienia z księstw naddunaj- 
skich. Nieprzycbylenie się do tego wezwania będzie za wypowie­
dzenie wojny uw'ażane. Ku końcu lego miesiąca możemy się spodzie­
wać odpowiedzi, a jeźli ta odpowiedz wypadnie odmownie, co nie 
jest niepodobnem do prawdy, tedy bodzie powinnością ministrów o- 
znajinić parlamentowi, że Jej Mość Królowa jest w w ojnie z jedneni 
z mocarstw kontynentalnych. W  takim składzie rzeczy uważa rzatl 
za rzecz stosowną, drugie o duły ta nie bilu reformy na 27. kwietnia 
odroczyć, W ten sposób nastręczy się izbic sposobność rozpoznać 
i przedłożony już projekt i rozporządzenia , które sie Szkocyi i lr- 
landyi w szczególności tycza.—  Po żwawej dyskusyi uchwaliła izba 
drugie odczytanie bilu reformy zgodnie z propozycją lorda Johna 
Russell na 27. kwietnia,

W  izbie w yższej zapytał lord Derby  , czyli rzad chce tylko 
odroczyć bil reformy, czyli też na teraźniejszej sesyi całkiem o 
zaniechać. Lord Afnrdccn  odpowiedział, że rząd jest kontent z 
przyjęcia, jakiego doznał bil ze strony narodu, gdyż lud angielski 
uznaje, że ten projekt do ustawy' jest szczery. stosowny i liberalny. 
Pomimo to zaproponuje lord John Russell odroczenie drugiego od­
czytania na dzień 27. kwietnia, gdyż w przody należy wotować potrze­
bne dla w'ojska fundusze. W  Z  i

—  Bankiet zapowiedziany u lorda Mr.yora dla oficerów odwo­
łano według doniesienia w dzienniku Adeertise?• w imieniu rządu 
temi słowy sir J. Grahanfa :

„Rząd angielski uznał za rzecz stosowną zaniechać bankietu , 
zwłaszcza że faktycznie nieprzyssło jeszcze do wojny.“  |

Z Preston, gdzie opór robotników potąd jeszcze nienstał, do­
nosi „Telegraf1, że robotnicy tamtejsi zmówili się na obcych czela­
dników chcących pracować w opuszczonych fabrykacli. Do bójki 
wprawdzie jeszcze nieprzyszło, ztcinwszystkiem jednak odczytano 
dla ostrożności ustawę o rokoszu. Z Londynu wysłano 100 s lig  
policyjnych; tnctingi pod gołem niebem sa wzbronione.

(Ahbl. W. Z )
(P rzyb ycie  S ir H. S eym our do Londynu.)

Londyn, 6. marca. Sir Hamilton Seymour, dotychczasowy 
ambasador angielski w Petersburgu przybył tu dzisiaj z familią swoja. 
Wczoraj popołudni! była mgła wzdiuz wybrzeży angielskich tak
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gęsta, że parostatek rządowy, który wiózł posła, zmylu drogę, zbo­
czył od bramy portowej i wypłynął pod Sonth Foreland, gdzie musi 
zostać aż do najbliższego odpływu morza, Sii Hamiltona przewie­
ziono czółnami na lad. (Z c i t .)

Francya.
(O kóln ik  m inistra sp ra w  zew nętrznych  do francusk ich  a jen tów  dyplom atycznych

za g ran icą .)

P a r y i , 5. marca. MonUeur ogłasza okólnik ministra spraw 
zagranicznych do wszystkich francuskich dyplomatycznych ajentów 
za granicą. Osnowa tego okólnika następująca:

Paryż, 5. marca 1854.
Mości Panie! Znasz pan teraz odpowiedź Cesarza Mikołaja na 

list Jego Mości Cesarza i czytałeś zapew ne także manifest, który 
ów monarchii wydał do swego ludu.

Ogłoszenie tych dwóch dokumentów zniszczyło ostatnie na­
dzieje, jakieby jeszcze pokładać można w roztropności gabinetu pe- 
tershurgskiego; ta sama ręka, która sobie za zaszczyt poczytywała 
swą stałość, z jaką Europie roztrząśnioncj w swych posadach ofia­
rowała podporę , ta sama ręka otwiera teraz sama drogę namiętno­
ściom i przypadkom. Rząd Cesarza zasmucony jest bezskutecznością 
swych usiłowań i niepowodzeniem swego umiarkowania; ale za zbli­
żeniem się wielkiej walki, której niewywołał i w której pomocnym 
mu będzie patryotyzni narodu francuskiego , czuje potrzebę uchyle­
nia od siebie raz jeszcze odpowiedzialności za wypadki, zwalając 
cały jej ciężar na mocarstwo , które zato przed historyą i przed 
Bogiem będzie musiało złożyć rachunek. Wiem, że wysokie wzglę­
dy utrudniają moje zadanie, ale spełnię je z przekonaniem, że nie- 
wyrzekłem ani słowa, któreby się niezgadzało z włnsnem mojem su­
mieniem.

Gdy się Jego Cesarska Mość odezwał do Cesarza Rosyi w' 
w*yrazacli, w których się duch pojednawczy łączył z najszlachetniej­
szą otwartością, chciał Jego Cesarska Mość odjąć kwestyi, która 
świat trzymała w zawieszeniu między pokojem a wojną, odjąć wszel­
ką niejasność, i usiłował ją uporządkować, nieuwłaczając jego oso­
bistej godności. Ale Jego Mość Cesarz Mikołaj, miasto pozostać w 
tych samych granicach i przyjąć rękę podaną w przyjaźni, wolał 
powołać się do faktów , które opinia publiczna ostatecznie osądziła, 
i wystawić się raczej jako cel systematycznej i rozmyślnej nieprzy- 
jaźni —  od początku przesilenia wywołanego przez rząd rosyjski — 
która-to nicprzyjaźń w sposób fatalny musiała jego zdaniem przy­
wieść rzeczy do tego stopnia, na jakim stanęły. Nie mój głos, ale 
głos całej Europy odpowiada, że n gdy jeszcze nieroztropniejsza po­
lityka w żadnej epoce nienatrafila na przeciwników, klórzyby w 
swoim oporze z większą spokojneścią i cierpliwością stawali prze­
ciw zamiarom, które ich sad potępiał, a do których zwalczenia o- 
bowiązywały ich interesu pierwszego rzędu.

Niechcę dotykać zupełnie wyjaśnionej przeszłości, fakta mówią 
deść głośno; ale raz jeszcze musze powtórzyć, że już niewolno w 
równie sprawiedliwein jak w skutkach swych ograniazonem żądaniu 
przywrócenia przywilejów Łacinnikom w ziemi świętej, szukać przy­
czyny tego, co teraz widzimy. —  Ta kwestya była od pierwszych 
chwil pobytu księcia Menżykowa w Konstantynopolu uporządkowana; 
a owa kwestya, którą wniósł ten ambasador, gdy względem pierw­
szej został zaspokojony, wzburzyła świat i zwolna połączyła wszy­
stkie gabinety pud wpływem tego samego uczucia ostrożności i tego 
samego życzenia zgody. Potrzebaż wyliczać wszystkie usiłowania, 
które się jedynie rozbiły o nieprzezwyciężoną uporczywość? Cały 
świat zna te usiłowania i każdy wić, że jeżeli w ciągu układów' 
wykonano materyalnc dcmonstracye , tedy każdą taką demonstracyę 
poprzedził akt agresyjny ze strony Rosyi.

Przypomnę tylko, że jeżeli eskadra francuska z końcem marca 
w zatoce Salamis zarzuciła kotwicę, tedy tylko dlatego , ponieważ 
się od miesiąca stycznia zaczęło ogromne skupianie wojsk w Besa- 
rabii; że jeżeli siły zbrojne Anglii i Francyi zbliżyły się do Dar- 
danelów, gdzie jednak dopiero w końcu czerwca przybyły, tedy tyl­
ko dlatego, ponieważ armia rosyjska obozowała nad brzegami Prutu, 
a postanowienie że przejdzie przez tę rzekę do 31. maja, było po­
wzięte i urzędownie ogłoszone; że jeżeli nasze floty później stanęły 
przed Konstantynopolem, tedy dlatego, ponieważ, armaty już grzmia­
ły nad Dunajem, i że nakoniec tylko dlatego później wypłynęły na 
Czarne morze, iż wbrew danemu przyrzeczeniu zostania w pozycji 
odpornej, rosyjskie okręta wojenne opuściły Sebastopol by zniszczył 
okręta tureckie stojące w porcie Synopy. Wszystkie kroki, któreśmy 
uczynili w porozumieniu z Anglia, miały pokój na celu i zmierzały 
tylko do pośredniczenia między obydwoma walczącemi stronami. —  
liosya przeciwnie kroczyła z, każdym dniem jawniej do wojny.

Jeżeli istnieją dwa mocarstwa, których przeszłość i najnowsze 
związki w konflikcie, który Anglii i Francyi zagrażał wojną z ogro- 
mnein państwem, musiały równocześnie stać się pobłażającemi dla 
Rosyi i uwnznemi na nasze ruchy, tedy teini mocarstwami były nie­
zawodnie Prusy i Austrya.

Wiadomo panu, że ich zasady zaraz z początku zgadzały się 
z naszemi i żc Europa ukonstytuowana w  sąd przysięgłych najuro- 
czyściej wydała wyrok na pretensye i czyny, których charakteru 
żadna apologia, chociażby z najw'yzszej sfery pochodziła, teraz juz 
zmienić nicmoże. Spór przeto niezachodzi między Rosyą a Francyą 
i Anglią , które pospieszyły na pomoc T u rcy i , ale między Rosyą a 
wszystkiemi państwami posiadającemi uczucie prawa, których prze­
konanie i własny interes skłania na stronę dobrej sprawy.

Stawiam przeto z otuchą jednomyślność wielkich gabinetów 
przeciw temu wywołaniu wspomnienia roku 1812 , które bezpośre­
dnio zastosowane zostało do Monarchy, który właśnie w lojalny spo­
sób ostateczny uczynił krok do zgody. Całe postępowanie Cesarza 
Napoleona dowodzi dostatecznie, że on, jakkolwiek się szczyci dzie­
dzictwem sławy, którą mu pozostawiła głowa jego rodu, jednak nic 
niezaniedbał, ażeby jego wstąpienie na tron było rękojmią pokoju i 
spokojności świata.

O manifeście, którym Cesarz Mikołaj ludom swoim ogłasza po­
wzięte postanowienia , chcę powiedzieć tylko jedno słow’0 . Epoka 
nasza dotknięta tak cieżlłieini klęskami była przynajmniej wolną od 
jednego nieszczęścia, które niegdyś najwięcej zakłócało pokój świa­
ta; chce mówić o wojnach religijnych, O uszy rosyjskiego narodu 
odbija się poniekąd echo owych nieszczęsnych czasów , wyzywa sie 
do walki w imieniu krzyża przeciw półksiężycu i żąda od fanatyz­
mu tej pomocy, której niepodobna żądać od rozumu.

Nie jest rzeczą Anglii i Francyi bronić się przeciw wymierzo­
nym na nich zarzutom, nie wspierają bowiem Islamu przeciw' pra­
wosławnemu w yznaniu  greckiemu; bronić będą terytoryuin tureckie­
go przeciw uroszczeniom Rosyi; udają się tam w przekonaniu że 
obecność ich armii w Turcyi uchyli już bardzo osłabione przesądy, 
które jeszcze rozłączają rozmaite klasy poddanych wysokiej Porty, 
i któreby tylko wtedy mogły znowu ożyć, gdyby odezwa z Peters­
burga prowokująca nienawiść ras i wybuch rewolucyjny, sparaliżo­
wała szlachetne zamiary Sułtana Abdul-Medszyda. Naszem szczerem 
zdaniem jest ,  że dając pomoc Turcyi pożyteczniejszymi będziemy 
wierze chrześcinńskiej , aniżeli rząd, który z tej wiary robi narzę­
dzie swej amhiryi. Rosya zapomina przy wyrzutach, jakie innym 
robi, aż nadto, żc w swojera państwie bynajmniej nieposfępujc wzglę­
dem tych, którzy nienalcżn do panującego kościoła, z równą tole- 
raneya, jaką się wysoka Porta słusznie szczycić może , i że okazu­
jąc mniejszą gorliwość dla religii greckiej po-za swemi granieami a 
większą łagodność dla religii katolickiej wewnątrz tych granic, le­
piej by słuchała przykazań Chrystusa, do których się tak głośno od­
wołuje. Przyjm pan itd. Drouyn de Lliuys. (W .  Z .)

Rosya.
Czytamy w Journal de S f. Petersburg  z 18. lutego (2. marca.}
Otrzymaliśmy sprawozdanie z posiedzenia izby niższej z d, 17. 

lutego i z mowy, którą lord John Russell powiedział przy tej spo- 
sobnosci.

Nie tu miejsce podnosić krwawe zniewagi, których pamięć za­
chowa każdy wlerny sługa Cesarza; niedosięgają one Najjaśniejszej 
osob y  do które j są zw rócon em i. Poprzestaniem na uwadze, iż pró­
żno szukanoby w rocznikach parlamentarnych przykładu podobni 
niepowściągliwości języka w ustach ministra gabinetu, przeciw Mo­
narsze, któremu kraj jego wojny jeszcze niewypowiedział W  tej 
mowie nie tyle ważnemi są obelgi ministra co postanowienia, które 
on ze slrony rządu objawia. Odtąd widocznem się staje, że pokój 
świata nielylko zależy już od przypadku, ale że wojna wchodzi 
bardzo stanowczo w stałe plany ministeryum angielskiego.

Do tego koniecznie doprowadzić musiała ta fatalna nieufność, 
która w kwestyi wschodniej była zarodem wszystkich poprzednich 
trudności, a która doprowadzi je nakoniec do najopłakańszego ro­
związania. Żc tę nieufność mogła powziąć Francya, że mogła ona 
aż do pewnego stopnia wy rodzić się w umyśle rządu jeszcze świe- 
żego, który nie miał czasu nabyć długiem doświadczeniem z po­
przednich z nami stosunków, dokładnej znajomości naszy cli istotnych 
zamiarów, i który ulegał mimowolnie opinii prawie tradycyjnej,! jaką 
utworzono sobie o polityce Rosyjskiej na Wschodzie, to łatwo po­
jąć. Ali ze strony Anglii, świadomej przeszłości i charakteru Ce­
sarza z dawnych stosunków*, uczucie tej natury słusznie zadziwia. 
Mniej jak każdy inny, rząd angielski wimenby był przyjmować po- 
dejźrzenia podobne. W  ręku ma dowód na piśmie, że nie opierają 
się one na żadnej podstawie. Albowiem jeszcze przed położeniem 
dzisiejszem, nim kwrestye wywiązane z wysłania księcia Menżykowa 
do Konstantynopola, przybrały charakter sporu ważnego, nim Wielka 
Brytania stanęła na tej samej linii działania co Francya, Ce­
sarz dobrowolnie wynurzył się z najzupełniejszą szczerością królo­
wej i jej ministrom, w celu przeprowadzenia z niemi porozumienia 
ścisłego co do najważniejszej nawet ewentualności, jaka Inogłaby 
dotknąć państw o O ttoinańskie.

Od roku 1829. Jego Cesarska Mość śledził z baczną uwegą 
bieg wypadków* w Turcyi. Cesarz nie mógł zamknąć oczu na skutki 
zmian, jakie stopniowo wciskały się w istnienie tego państwa. Stara 
Turcya zniknęła od czasu , jak starano się o wszczepienie tam in- 
stytucyi wprost przeciwnych duchowi islamizmu, równie jak cha­
rakterowi i zwyczajom muzułmanów instytucyi mniej więcej po­
życzonych ze Wzoru nowoczesnego liberalizmu, a zatem zostających 
we wojnie otwartej z samą istota Ottomańskiego rządu. Widocznem 
stawało się, że Turcya ulegała przeobrażeniu zupełnemu, że w*ypadek 
tych doświadczeń, co najmniej wątpliwy, co do faktu zreorganizo­
wania Cesarstwa, zapowiadał raczej zbliżanie się przesilenia mogą­
cego je wzburzyć; że niespodzianie ztad mógł powstać nowy porzą­
dek rzeczy, który jeszcze niepodobny do określenia, byłby w ka­
żdym razie zniweczeniem teraźniejszości nadal niemożebne

Do tych stałych i ciągle wzrastających powodów rozkładu, 
przyłączyły się niedawno jeszcze powikłania wynikające: 7 spraw 
Czamogórzan, z prześladowań religijnych dokonywanych w wielu 
prowincyaeh chrześciańskich, z sporu z rządem austryackim, z wiel-
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kich trudności finansowych i nakoniec z ważnej sprawy Miejsc Świę­
tych, której wymagania nakazujące ambasadora francuzkiego w Kon­
stantynopolu zaczynały nadawać charakter ważny i groźny. Tc po­
wikłania, które utrzymywały głuche wrzenie pomiędzy ludnościami 
chrześciańskiemi, mogły z dnia na dzień wywołać nagłą katastrofę, 
którą czas było przewidywać.

Przenikniony niezmierną ważnością podobnej ewentualności, 
która w owej epoce wstąpiła prawie w dziedzinę możebności, a na­
wet prawdopodobieństwa, przekonany o skutkach zgubnych, jakie 
ztąd mogłyby wyniknąć, Cesarz uczuł potrzebę upewnienia się za­
wczasu, czy rząd angielski jego obawy podziela. Chciał zwłaszcza 
usunąć przez szczere porozumienie się uprzednie, wszelki powód 
niezgody pomiędzy W . Brytanią a Nim; Jego Cesarskiej Mości u- 
stanowienie z tym rządem zupełnej tożsamości widoków, zdawało 
się rzeczą najwyższej wagi.

W  tym celu, Cesarz wezwał ministra Anglii w St. Petersburgu, 
by przedstawił do wiadomości Królowej przewidywania Jego co do 
niebezpieczeństw, które zdawały się grozić równowadze powszechnej 
w Turcyi, w przyszłości mniej więcej bliskiej. Zażądał w tym 
przedmiocie od Jej królewskiej Mości Królowej W . Brytanii nawza­
jem serdecznej i poufnej opinii. Był-to w istocie najwyraźniejszy 
dowód zaufania, jaki Cesarz mógł dać dworowi Londyńskiemu. Jego 
Cesarska Mość świadczył w ten sposób głośno o swej chęci naj­
szczerszej uprzedzenia wszelkiej późniejszej różnicy zdania pomiędzy 
dwoma rządami.

Sir Hamilton Seymour spełnił zaraz polecenie ważne, które mu 
dał Cesarz w długiej i poufnej rozmowie.

Z  tego wyniknęła pomiędzy ministrami angielskimi dzisiejszymi 
a gabinetem Cesarskim korespondeneya, nacechowana charakterem 
n aj p r zyj aź n i e j s zy m.

Nie jest nam dozwolonem ogłaszać dokumenta nicurzędowc, 
których tajemnica nie należy do samego Cesarza, a które obejmują 
wynurzenia ufności wówczas wzajemnej. To nam tylko wolno po­
wiedzieć, że w tym rozbiorze okoliczności, mniej więcej zdolnych 
zakłócić trwanie obecnego status t/uo na Wschodzie, w rozbiorze 
wychodzącym jednak z przekonania, w jakiem się wzajem było, iż 
potrzeba rolttl^wszystko dla utrzymania tego status quo i przedłu­
żenia go o ile można najbardziej, nTgdy nie było kwesty i o planie, 
według- którego Rosya i Anglia rozrządziłyby uprzednio 1 samym lo­
sem rozmaitych prowincji, z których składa się państwo Ottomań- 
skie, a tern mniej o umowie formalnej, pomiędzy niemi zawrzeć się 
mającej, bez wiedzy, opinii i współdziałania innych dworów. l’ o 
prostu i czysto ograniczono się na powiedzeniu sobie poufnie, ale 
bez zastrzeżeń z jednej lub drugiej strony tego coby było prze- 
ciwnein interesom angielskim, coby było przrfciwmem interesom Ro­
syjskim, by w danym razie uniknąć można działania nieprzyjaznego 
lub nawet sprzecznego.

Zwracając oczy na te ważne dokumenta korespondencyi tak 
poufnej, przypominając sobie ducha w jakim sami jc  oceniali mini­
strowie, z którymi ona miała miejsce w owej epoce, a którzy potem 
nie lękali się poddać smutnym uprzedzeniom, mogą zobaczyć, czy te 
uprzedzenia są sprawiedliwe. Szczególniej niech lord John Russell, 
który publicznie je  wygłosił w  wyrazach tak niesłychanych, odczyta 
tę korespondeneye, w której pierwszy miał udział przed ustąpieniem 
lordowi Clarendon kierunku wydziałem spraw zagranicznych. Niech 
zapyta swego sumienia, jcźli ślepa uwodząca go namiętność pozwoli 
mu jeszcze dosłyszeć głos jego. Dziś już może rozstrzygnąć, czy 
to rzeczywiście prawda, że Cesarz nie był szczerym względem rządu 
angielskiego, albo czy raczej Jego Cesarska Mość nie posunął ufności 
względem Aoglii tak daleko, jak tylko można było ; czy istnieje naj­
mniejszy powód wierzenia w nasze ambitne i wyłączne widoki na 
Koostantynopol; albo czy przeciwnie Cesarz nie wyłożył rzeczywi­
stych zamiarów Swoich w sposób, iż żadna wątpliwość unosić się nad 
niemi nie mogła, z powodu kombinacji politycznych, jakich unikać 
wypadało w razie ostatecznym, który już wówczas wskazał prze­
zorności rządu angielskiego.

Grecya.
(Insurekcya w  E p irze . —  N ota zb iorow a  reprezentantów  A nglii, F rancyi, Austryi i Prus.

— Wiadomości potoczne.)
A te n y , 3. marca. W  Epirze, —  pisze „Oss. Triest." —  przy­

brała insurekcya charakter powszechny; Tesalia jest jeszcze spo­
kojna. (W  sprzeczności z tein utrzymuje „Triest. Ztg.“ , że i tn 
prowineya już powstała.J Okręgi Iladowica, Tzumcrka, od Laka aż 
do Suli, Aspropotamo i Agraffa są całkiem w powstaniu. Insurgcnci 
w Epirze liczą 5000 ludzi. Do niedawna były tylko mało znaczące 
utarczki, ale od wczoraj nadeszły do stolicy wiadomości o ważniej­
szych wypadkach. Naczelnik insurgentów Grivas dowiedział sic, że 
300 Redifów wyszło z cytadeli w Arta ku rzece, ażeby pod Saiavra 
odebrać nadesłaną im z Janiny amunicyę; napadł na nich w wąwozie, 
położył trupem przeszło 200, resztę rozprószył i zabrał amunicyę, 
na drugi dzień udał się do małej włości „Skala di Lauros," ude­
rzył na strzeżących tamtejszej pozycyi 300 Albańczyków, zmusił ich 
do rzucenia się w znajdujące się tam 3 wieże, puścił jedne z nich 
z dymem, przyczem 45 Albańczyków w ogniu zginęło, a przy odej­
ściu kuryera opasał dwie drugie wieże.

Naczelnicy insurgentów Zervas i Rangos stoczyli ośmio-godzinną 
walkę z 800 Albańczykami na ważnej pod nazwiskiem Pięciu Studni 
znanej pozycyi, którą Albańczyki opanować chcieli, ale ze stratą 
wielu poległych i pojmanych zostali odparci. Jak słychać kazano

jeńców w pień wyciąć; insurgenci byli do tego kroku zmuszeni przez 
wiarołomstwo niektórych dawniejszych jeńców, którzy za przyrze­
czeniem, że już przeciw Grekom walczyć nie będą, byli do domu 
puszczeni, i po dwakroć złamali swe przyrzeczenie.

Dalej donosi „Oss. T r ,“ :
Reprezentanci Austryi, Fraucyi, Anglii i Prus przesłali greckiemu 

rządowi zbiorową notę przeciw przypuszczeniu emigracji z Grccyi do 
Turcyi. Poseł turecki doręczył bardzo dobitną protestacyę. Odpowiedź 
greckiego rządu zawierała jak słychać to ośw iadczenie, że nic jest w 
stanie inałem wojskiem, które ma do swej dyspozycji, przytłumić 
pow szechną agitacye ludu, że przy nnjmniejszem rozwinięciu nadzwy­
czajnej surowości, opuściliby żołnierze swe chorągwie, a rząd nara­
ziłby się na niebezpieczeństwo wywołania w samej Grecji rewolu­
c j i ,  któryto stan byłby dla Turcyi jeszcze bardziej niebezpieczny a 
dla Grecyi zgubny. Zresztą dla usunięcia tego składu rzeczy, uczy­
niono już, co tylko było można, a zwłaszcza, że także własność pań­
stwa była narażona na niebezpieczeństwo; gdyż niektórzy emigranci 
zrabowali magazyny ze zbożem, będące własnością państwa."

Francuska i Angielska parowa korweta zarzuciły kotwicę w 
Piręju; angielski paro pływ odpłynął do Prercsa, a francuski doVolo, 
Jak słychać, nie chcą admirałowie przychylić się do żądania Porty, 
ażeby na pokładzie swych paropływów otomańskie wojsko do Epir u 
zawieźli, mianowicie m iał się przeciw temu wyrazić kontradmirał 
Sir E. Lyons.

Dnia 27. z. m. przyjmował Król Jego Mość na nudyencyi, trw a­
jącej przez dwie godzin, posłów Anglii i Francyi.

Król Jego Mość był spowodowany posunąć na jenerała angiel­
skiego lilhelena i senatora Churh, który dawniej piastował godność 
jencrał-leitnanta, ale później zrezygnował. Namieniony senator cho­
ciaż już w sędziwym wieku, ale jeszcze dzielny, udał się natych­
miast do stolicy dla wyrażenia Jego król. Mości za to swego podzięko­
wania. (A , li. W. Z .)

I&sieztwa Maddiiiiajskie.
(W ia d om ośc i z  w id ow isk a  w ojn y ,)

Dziennik nSieb. Iiotea donosi z widowni boju, żc rosyjski je- 
nerał-porucznik Liprandi posunął dnia 21. z. m. dw ie kolumny prze­
ciw lewemu skrzydłu szańców tureckich pod Kalafatcm, z czego 
Turcy wnosząc o zamierzonym ataku na ich szańce rozpoczęli silna 
lecz bezskuteczną kanonadę. Rosyanic strzelali z sw ej strony z gra­
natników i cofnęli sie po kilkogodzinnym ogniu działowym. O tym 
samym czasie pomknęła się jazda rosyjska ku Czupuszczeni i ztnrla 
się przytem z kawaleryą turecką, która musiała ze stratą ustąpić.

—  Z Jas piszą z d. 27, lutego Nadzwyczajny komisarz, je -  
neralny adjutant Budberg, przybył tu 20go w towarzystwie swego 
dyrektora kancelaryi wojennej p. Giers i dwóch ndjutantów, i jak 
słychać uda się do Gałaczu i Ibraiłowa, a następnie do Bukaresztu. 
Wnosząc z poczynionych przez Rosyan kroków w ojennych zdaje się, 
żc umyślono przeprawić się przez Dunaj pod Maczyncm. Na ostro­
wie lezącym naprzeciw Ibraiłowa usypano dwa szańce i ustawiono 
12 dział ciężkiego kalibru. Przybyłe niedawno pułki ułanów wielkiego 
księcia Konstantego i arcyksięcia Albrechta, które miały rozłożyć 
się na kwaterach w Berlailzie i Fokszanach, otrzymały rozkaz nie­
zwłocznego dalej pochodu do Ibraiłowa (naprzeciw Mnczynowi). 
W Fokszanach założono skład nrtyleryi i magazyny prochu, i dla 
lepszego ich ubezpieczenia obwarowano ta miasto. (Abb/d, W . Z , )

l&ouiesienia k ostatniej poczty.
Mnichów', 8. marca, godz. l ' /2 z południa. Jego Mość Ce­

sarz przybył tu właśnie w pomyślnym stanie zdrowia.
B * a v y i»  10. marca. Monitem• donosi o mianowaniu p. Deln- 

cour ambasadorem w Neapolu, markiza Ferriere ambasadorem w 
Waimarze, barona Talleyrand ambasadorem w Karlsruhe.

L o n d y n ,  10. marca. Lord Clarendon oznajmił izbie wyższej, 
że z Konstantynopola nadeszła wiadomość, według której odląd bę­
dzie także świadectwo Chrześciau przypuszczane w tureckich try­
bunałach sądowych. — W  izbie niższej nie było posiedzenia, gdyż 
wielu członków było obecnj'ch na przeglądzie floty bałtyckiej, która 
w niedziele ma odpłynąć.—■ Według pogłoski rozszerzonej na gieł­
dzie w’ Paryżu, miało odpłyniecie wojsk z Tulonu nastąpić miedzy 
15. i 20. b. m.

Londyn, 11. marca. Flota morza bałtyckiego odpłynie dzi­
siaj, a według dyspozycyi admiralicji przybędzie w przyszły wtorek 
pod Gotbenburgiem do Katcgatu.

—  Według dziennika Parlamento było zaburzenie w' Fabriano 
w państwie kościelnem. Siedmiuset chłopów wpadło do miasta z żą­
daniem chleba. Oddział wojska przywrócił niebawem zaburzony po­
rządek. —  Roboty przy podziemnym telegrafie pod Spezią już się 
zaczęły. —  Jego królewicz. Mość książę Fryderyk Pruski miał dnia 
28. lutego posłuchanie pożcguawcze u Jego Świątobliwości Papieża 
i odjechał do Neapolu.

Z  Malty donoszą z dnia 1. b. 111. ,  że parostatek „Cyclops" i 
okręt trausportowy „Sir Gcorge Pollak" przybyły tam z wojskiem 
z Cork. (L . U. a.)

l l  iadomośct liaiidlowe.
(T a rg  na byd ło w e  L w o w ie .)

L w ó w , 14. marca. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 181 wołów i 5 krów, których w 9 stadach po 14 do
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26 sztuk k Dawidowa, Lesienic, Kamionki, Rozilołu i Stryja na tar­
gowicę przypędzono. L tej liczby sprzedano —  jak się dowiadujemy 
—  na targu 163 wołów na potrzeb miasta, i płacono za sztukę, 
która szacowano na 12 kamieni mięsa i 1 %  kam. łoju, 137r.30k., 
sztuka zaś mogąca ważyć 15 '/2 kamieni mięsa i 2 1, 2 kam. łoju ko­
sztowała 182r.30k. w. w.

(C eny targow e w  T a rn ow ie .)

T a r n ó w ,  2. marca Od 16. do 28. lutego sprzedawano na 
naszych largach w przecięciu korzec pszenicy po 10r,4k.; żyta 8r. 
33k.; jęczmienia 7 r . ; owsa 3r.33k.; grochu 9r,45k.; bobu 8r.4Sk.; 
tatarki 3r.48k.; ziemniaków 3r.52k.; —  cetuar siana kosztował lr .  
3 k . ; okłotów 39k.; — za sag drzewa twardego płacono 7r.43k., 
miękkiego 5r.49k. m. k.

K u r s  lw ow sk i.

Dnia 14. marca.

Dukat h o len d ersk i.................................
Dukat c e s a r s k i .....................................
Półimperyał zł. r o s y js k i ......................
Rubel srebrny r o s y j s k i ......................
Talar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

k.
n

gotówka | towarem 

złr. kr. zlr. I kr.
6
G

10
2
1
1

90

5
29 

1
57
30 
45

G
G

10
2
1
l

91

4
8

33
2

59
31

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 14. marca 1854.

.....................................   k.Kupiono prócz kuponów 100 po
Przedano „  „ 100 po
Dawano „  „ za 100 .
Żadano „  „ za 100 .

złr.
90

91

kr.
T s "

18

W  i e d e ń s k i  k u r s  p a p i e r ó w .
Dnia 10. marca.

z r. 1851 serya B. . 
z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . 
detto 
delto 
detto 
delto 
detto 
detto

■ 5%
• 5%
• 5%
• 4 % %

* %
•3%
• 2 % %

za sto 86%4 °/s V/8
W

86

77%  76%  ‘  ,
08%
89%

1850
2 %  o

5 %
5 %
5%

121% %  121 120% 120 121

1250 1235

detto
z r. 1850 z wypłatą 

detto detto
detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 .
detto detto z r. 1839 .

Obi. wied. miejskiego banku 
Ob), lomb. wen. pożyczki z r.
Obi. indemn. Niż. Auslr. . . . 

detto krajów koron. . . .
Akcye b a n k o w e ..................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr.................. —
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.........................
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr.  ......................
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr...................................
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. . .
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr..........................
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr..............................
Renty Como ............................................................................ ....

W i e d e ń s k i  k u r s  w e k s l ó w .
Dnia 10. marca.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h .....................  —
Augsburg za 100 złr. kur.................... . . .  130% %  %
Frankfurt n. NI. za 120 fl. na stopę 24%  fl, 130 130 %
Genua za 300 lire nowe Piemont....................  —
Hamburg za 100 Mark. Bank........................... 96%  %  97 %
Lipsk za 100 talarów .  ..............................  —
Liwurna za 300 lire toskań. .  .....................  126 %

%

przecięciu
86%

68%
89%

%  131 1.

1240

2220

236
612

przecięciu
— 2 ni.

130% uso. 
130%3 m.

—  2 m.
97 2 m.
— 2 m.

126%2 in.

Londyn za 1 funt sztrl. . . 
Lyon za 300 franków . . . 
Medyolan za 300 lire austr. 
Marsylia za 300 franków 
Paryż za 300 franków . . 
Bukareszt za 1 złoty Para . 
Cesarskie dukaty .

12.43 45 4G 48 501. 12.46 3 m. 
— — 2 m.
126% 127 127% 1.

152% 153 153*% 1541.

127 2 m.
—  2 m.

153* ,2 m. 
— 3 lT . S. 

33% A gio

K urs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 11. marca o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam — . — Augsburg 131%. — Frankfurt 131%- — Hamburg 
89. — Liwurna — I. Londyn 12.50 Medyolan 128. Paryż 155. 1.

Obligacye długu państwa 5 %  85 % —85% . Delto S. B. 5 %  107 — 108. 
Detto 4 % %  7 5 '/,—75% . Delto 4%  6 8 % —69. Detto z r. 1850 z wypłata 4 %  
89 — 89‘ /„. Delto z r. 1852 4 %  88%  — 89. Delto 3" „ 54 —  64% . Detto
2 % %  44 — 44% . Detto 1 % -------- . Obi. indemn. Niż. Auslr. 50/  85 —
85 '/,. Detto z krajów kor. 5 %  84 — 84% . Pożyczka z r. 1834 215   216.
Detto z r. 1839 118 — 118%. Oblig. bankowe 2 % %  66 —  57. Obi. lora.
wen. pożyczki z r. 1850 5%  97—98. Akcye bankowe z ujmą 1210 — 12 12 .
Detto bez aijmy 1040— 1045. Akcye bankowe now. wydania 955—960. Akcye 
banku eskomp. 92—92'%. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 220'%—220% . 
Detto Glognickiej — — — . Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 234—238. 
Detto Tyrnawskiej 1 . wydania — — — . Detto 2. wydania — — — . Detto
Edynburgsko-Neusztadzkiej 54%  — 55. Detto żeglugi parowej 585 — 588.
Detto 11. wydania 580—582. Detto 12 wydania 555—558. Detto Lloyda 575__
580. Detto młyna parowego wiedeń. 124 — 125. Renty Como 12% — 13. Ester­
hazego losy na 40 złr. 79%  — 80. Windischgriitza losy 27* ,  -  27% . W ald- 
steina losy 29 — 29%. Keglevicha losy 10% — 10% . Cesarskich ważnych duka­
tów Agio 3 5 % — 36.

T e le g ra fo w a n y  w ied eń sk i kurs p a p ieró w  i w e k sli.
Dnia 14. marca.

Obligacye długu państwa 5 %  85; 4 % %  7 4 % ; 4 % — ; 4 %  z r. 1850. 
—;wylosowane 3 % — ; 2 % % —  Losy z r. 1834 210; z. r. 1839 118%,. Wied. 
miejsko bank. — . Akcye bank. 1210. Akcye kolei półn. 2205. Glognickiej 
kolei żelaznej — . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi 
parowej 593. Lloyd 577%. Galie. 1. z. w W iedniu— . Akeye niższo-austr. Towa­
rzystwa eskomptowego a 500 zlr. 455%  złr.

Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 131'/* 3. m. Genua — 1. 2. m. Frank­
furt 131 1. 2. 111. Hamburg 97%  1.2. m. Liwurua — p. 2. m. Londyn 12.46. 
1. 3. in. Medyolan 128, Marsylia —  1. Paryż 154'/, 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. — .

P r z y je c h a l i  do Jjw ow a.
Dnia 14. marca.

PP. Turczyński Jan, ze Żółkwi. — Wybranowski Roman, z Szołomyi, — 
Matłachowski Albert, ze Złoczowa.

W y je c h a l i  z e  h w o w a .
Dnia 14 marca.

H r. S ie m iń s k i J ó z e f , d o  R a r ta lo w a . —  P P . G a te rb a u e r  Jan , c .  lf. k a p ita n , 
d o  K r a k o w a . —  S ch m id t, c . k . p o ru c z n ik , do  D ro h o w y ^ a . —  S t e c h e r  Jan , c .  k . 
k o m is a r z  o b w ., d o  ż ó łk w i .

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  Mjwowic.
Unia 14. marca.
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T  K  A  rS' I Ł .
Dziś'. Komedya nieni.: „ D a s  E c k h a u s  i n  d e r  V « r s t a d f “ . 
J u tro : Opera nieni.: „ C * a r  u t id  j £ i m m e r m a n u ‘;.

K R O N I K A .
Pokłady węgla zdają się być po całej kuli ziemskiej rozpostarte, od Spitz- 

bergów aż do Australii, a od wschodnich Indyi na zachód aż do Cichego ocea­
nu. W  Oregonie, Australii, Kalifornii i Indyaeh rebią w tej mierze każdego ro­
ku coraz większe odkrycia. Największe pokłady węgla ma Anglia w swej zie­
mi, ale i umie z nich korzystać, bo obecnie uzyskuje rocznie nie mniej jak 37 
milionów beczek węgla, których ogółowa wartość przy ujściu kopalni wynosi 
blisko 10 milionów Ł., a na placu spotrzebowania włącznie z kosztami transpor­
tu Ud. nie mniej jak 20 milionów Ł. Włożony na ten przemysł kapitał przecho­
dzi 10 mil. Ł. Około 400 hamerni w Anglii potrzebuje rocznie 10 mil beczek 
węgla i 7 mil. beczek rudy żelaznej dla produkowania półtrzecia miliona beczek 
surowego żelaza w wartości przeszło 8 mil. Ł. Sama stolica Anglii potrzebuje 
corocznie za 3,000.000 Ł. beczek węgli do fabryk i w gospodarstwie. Angielscy 
marynarzy wywieźli w roku 1850 więcej niż 9,360.000 beczek do różnych por­
tów połączonego królestwa, a 3,350.000 beczek wywieziono do obcych krajów i 
posiadłości angielskich. Dodać jeszcze należy, że 120.000 osób jest ustawicznie 
zatrudnionych przy wydobywania węgli z kopalni, a w niektórych miejseach An­
glii północnej pracuje więcej ludzi pod ziemią niż na powierzchni. Ohwód tery- 
toryuin węgli na wyspach angielskich wynosi 12.000 angiel. mil kwadratowych* 
a roczna produkeya 37 milionów beczek węgli; w Belgii 250 angiel. mil, a ro­
czny dochód 5 milionów beczek; we Francji 2000 angiel. mil, a ‘ roczny przy­
chód 4,150.000 beczek; w Stanach Zjednoczonych 113.000 angiel. mil, a roczny 
przychód 4 miliony beczek; w Prusiech 2200 angiel. mil, a roczny przychód 
3 %  miL beczek; w Hiszpanii 4000 angiel. mil, a roczny dochód 550.000beczek,

a w angielskiej Ameryee północnej 18.000 angiel. mil, których roczny przychód 
nie jest nam wiadomy.

— Słychać, że w mającej nastąpić wojnie Francyi i Anglii przeciw Ro- 
syi użyte będą takie tak zwane kule duszące. Korespondent paryski do „Indep. 
belge“  podaje następujące bliższe szczegóły o tyeh kulach: Wynalazł je  w roku 
1846 pewien rytownik nazwiskiem Bonnet, a mianowicie szukając najsilniejsze­
go środka na roztwarzanie stali. W  roku 1847 kazał rząd francuski robić pró­
by, i uznano, że jeźti jedna z tych kul spadnie na bateryę, explozya jej rozsze­
rza tak duszące dymy, że ludzie w pobliskości będący padają w mgnieniu oka 
bez przytomności, jak gdyby cliioroforem uśpione. W  roku 1848 i 1849 powtó­
rzono te próby w Tuionie, i musiały być pomyślne, bo rząd francuski odkupił 
tę tajeinniee od pana Bonnet za 80.000 franków.

— Nowy kruszec. Chemik Dumas w Paryżu zawiadomił akademię umie­
jętności na ostatniem posiedzeniu o ważnym wynalazku chemika Deville. Wyna­
lazcy powiodło się uzyskać z gliny rodzaj kruszcu tak biały i połyskliwy jak 
śrebro, daje się rozpłaszczać jak złoto, a jest lak jak szkło lekki. Topnieje 
przy miernej nawet temperaturze i otrzymał nazwę „Aluminu. Powietrze i wil­
goć nie wywierają nań wpływu, połysk zawsze jednostajny. Przy nizkiej tempe­
raturze nie zmienia go ani skoncentrowany ani rozpuszczony kwas salctrzany 
lub siarczany. Akademii przedłożono próbki tego kruszcu nowego. Na propo­
zycję barona Steenara wyznaczono panu Deville znaczną sumę do dalszego 
dociekania tego wynalazku. _ ____________

P r z y  dzisiejszej Gazecie Nr. I I .  Rozmaitości.

Główny Redaktor M . S z rz e n ia w a  S a rtyn i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


